
Nr. 18. Kraków, 1 Maja 1897. Rok XIV.

C. Ł twa rolal
Prenumerata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, pó łr. 6 m arek, w K róle­
stwie polskiem  rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
miejsca wiersza dw ułam ow ego dla członków Tow. okręg., p ren u ­
m erujących „Tygodnik" 4  centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia .
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. R eklam acye n ie- 

opieczętow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zw raca się.

Zam ówienia na  , Tygodnik" i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika" przy ulicy Basztow ej, 1. 6, a rtyku ły  zaś należy 
odsyłać do R edakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść: Sprawozdanie z doświadczeń polowyeh (Dokończenie). — O dporność niektórych odm ian kartofli, 
fosforowego pod m archew , buraki i kapustę. — Rozmaitości. — N adesłane. — Oznajmienia. — Ogłoszenia. —

-  Używanie azotu i kwasu 
Ceny produktów .

Sprawozdanie z doświadczeń polowyeh
wykonanych w roku 1895/6 w gospodarstwach członków c. Ł Tow. 

rolniczego w Krakowie.

(Dokończenie).

F. Dobra Raba wyżnia.
17. W folw. R aba wyżnia (pow. myślenicki), nalanie 

„Pod bory“, żyto ozime na superfosfacie i dla porównania 
na mączce żużlowej.

Gleba: glinka górska, w tern miejscu dość zwięzła, 
ilasta z przymieszką kamyków; pod w arstwą orna 25. 
cm. głęboką, bardziej zwięzły ił z kamieniami do głę­
bokości 1 m ., a pod nim popękana skała piaskowca. 
Stok mierny ku wschodniej stronie, położenie nad po­
ziomem m orza około 590 m. Pole to nigdy dotychczas 
nawozu stajennego nie dostało, obsiewano je  owsem od 
czasu do czasu, poczem służyło jako pastwisko odło­
gowe. Do r. 1890 pasano, w latach 1891 i 1892 siano 
owies, nie zasiliwszy jakimkolwiek nawozem, w r. 1893 
pastwisko. W r. 1894 zasiliwszy role superfosfatem 15- 
procentowym (172 klg. na morg), zasiano łubin nie­
bieski, który zebrano na nasienie; plon był marny, 
co dziwić nie może, bo na dość zwięzłej ziemi po raz 
pierwszy zasiany łubin, zwykle bardzo słabo się rozwija.

W  r. 1895 po ukończeniu siewów wiosennych zorano 
to pole na 25 cm., na skibę rozsiano superfosfat, 
zawierający w ilości na morg użytej 17y4 klg. roz­
puszczalnego w wodzie kwasu fosforowego i obsiano 
mieszanką łubinów niebieskiego, białego i żółtego, prze­
znaczając ją  na zielony nawóz pod żyto.

W  poprzednich latach stwierdzono, że na podo­
bnej glebie superfosfat i żużle na zboże dobry skutek 
wywierają i wapno również i używa się tu  ich dość 
wiele, chodziło zatem o wyśledzenie, jak się ich użycie 
opłaca. Trudność w dobraniu poletek o wyrównanych 
w arunkach, kazała ograniczyć tym razem  zadanie do 
oznaczenia opłacania się superfosfatu i żużli.

Stan mieszanki łubinowej był miernie dobry; gdy 
kwitnąć zaczęła, trzeba ją  było przyorać, aby nie opóź­
nić zbytnio zasiewu żyta. Palone wapno po 1150 klg. 
na morg licząc, zlasowawszy, rozsiano siewnikiem do 
sztucznych nawozów na stojący łubin, przyorano i na 
skibę, rozmierzywszy poletka, rozsiano na jedno super­
fosfat, w ilości zawierającej 34-5 klg. rozpuszczalnego 
w wodzie kwasu fosforowego, na morg licząc, na drugie 
poletko mączkę żużlową w ilości, zawierającej 58’6 klg. 
kwasu fosforowego, pozostawiając poletko trzecie, jako 
świadka bez fosfatu. Nawozy te rozsiano siewnikiem 
do sztucznych nawozów. Dość późno zasiano szeroko- 
rzutnym siewnikiem żyto odmiany „Correns" po 218 
litrów na morg i przykryto broną.
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W schodzenie i rozwój w jesieni były normalne, 
w  zimie żyto nie ucierpiało, na wiosnę deszczu miało 
wiele, a po okwitnieniu wyrządził grad szkodę, szaco­
w aną na  15%  plonu. Szkoda ta  była rów ną na wszyst­
kich poletkach. Ścięto żyto dnia 3 sierpnia. Poletka 
nie były równe i powierzchnie ich podaje tabliczka.

Plony były następujące:
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Zyto zdołało więc wziąć z tej gleby m ałą ilość 
kwasu fosforowego, wystarczającą na wyżywienie tylko 
14 m. cetn. ziarna i słomy łącznie na  morgu, pomimo 
zasilenia jej w dwóch poprzednich latach 43 klg. rozpu­
szczalnego w wodzie kwasu fosforowego, zaopatrzenia 
w azot nawozem zielonym i zwapnienia. Dodanie zna­
cznej ilości fosfatu podniosło łączny plon ziarna i słomy 
więcej niż w dwójnasób, a plon ziarna podniosły żużle 
o 71%, a superfosfat o 97% . Pod żyto trzeba zatem 
na tej roli dawać fosfat bezpośrednio; to samo można 
powiedzieć o innych zbożach trawiastych, nie wyjmując 
owsa. Że łubiny bardzo mało korzystają z bezpośre­
dnio podanego fosfatu, wiadomo z bardzo licznych do­
świadczeń i prawie z pewnością przewidzieć można, 
że dodatek fosfatu nie podniesie jego plonu na roli, 
k tórą w poprzednich latach fosfatem zasilono.

Bezpośredni dodatek fosfatu opłacił się w tym 
wypadku św ietnie; zwyżka plonu opłaciła ziarnem su­
perfosfat, zostawiając na zysk z m orga 11 złr. i 1173 
klg. słomy; zwyżka żużlami spowodowana, opłaciła je, 
zostawiając 4 złr. 80 et., jakoteż 1221 klg. słomy na 
zysk. Korzystniejszem zatem było użycie superfosfatu — 
zapewne z powodu poprzedniego zwapnienia roli. (W żuż­

lach liczono 1 klg. kwasu fosforowego loco Raba, wraz 
z kosztem rozsiania po 17 ct.).

Wyliczony w ten sposób zysk nie może pocieszyć 
gospodarza, który od 822 klg. ziarna odciągnąwszy 
nasienie — w tym wypadku 228 litrów czyli około 
170 klg., bardzo obfite zapewne wobec górskiego kli­
m atu — m a wartością 650 klg. ziarna i 21’/* m. cetn. 
słomy pokryć choćby w części koszt wapnienia i zielo­
nego nawozu i cały koszt uprawy żyta, jakoteż su­
perfosfatu. W prawdzie rola była bardzo wyczerpaną 
przed zasiewem łubinu, a przytem w skutek gradu 
straciło żyto 15% z plonu i dość późno było siane, 
z drugiej jednak strony wiosna tegoroczna bardzo sprzy­
ja ła  rozwojowi jego i mojem zdaniem trudnoby uzasa­
dnić nadzieję zbierania na  wysokości 590 m. nad po­
ziomem m o rza , przy forsownem naw et nawożeniu 
średnio wyższych plonów, niż tegoroczny z poletka 1. 
Właściciel tego gospodarstw a wie dobrze, że tam  mie­
szanka traw  z koniczami, w zboże podsiana, m a dobrymi 
plonami w kilkoletniem użytkowaniu wynagrodzić koszta 
wyłożone na nawóz i zadowolnić się m usi, jeśli zboże 
dla ochrony młodej mieszanki potrzebne, zbyt wielkich 
ofiar nie wymaga.

18. W  folwarku Sieniawa, na łanie „na ban i“, 
trawy z koniczami na fosfacie danym pod jęczmień, 
w który je  wsiano.

Gleba: zowią ją  na miejscu lekką przepuszczalną 
glinką górską, a je s t to piasek o bardzo rozmaitej wiel­
kości ziarna, miernie tylko związany zwietrzałością łupku. 
Pod skibą takaż ziemia z kamykami na popękanym pia­
skowcu. Położenie stoczyste ku południowi, wysokość 
nad poziomem morza średnio 670 m. Głębokość warstwy 
uprawnej 12 cm.

W  roku 1893 dostało to pole nawóz stajenny i 
obsadzono je ziemniakami, na wiosnę r. 1894- rozsiano 
na zorane ziemniaczysko na jednym hektarze super­
fosfat, zawierający 17% rozpuszczalnego w wodzie 
kwasu fosforowego w ilości 380 klg., czyli 218 klg. na 
morg, pozostawiając drugi hektar bez superfosfatu, i na 
całem polu zasiano jęczmień i mieszankę koniczów i 
traw, w której 50% stanowiły konicze: czerwony, szwedz­
ki, biały, lucerna chmielowa i przelot, a 50%  nasiona 
traw : brzanki (tymotki), rajgrasu francuskiego i angiel­
skiego, traw y kupkowej, kostrzewy łąkowej i owczej.

Mieszanka zeszła pod jęczmieniem dobrze i dobrze 
się rozrastała po jego sprzęcie. W r. 1895 miał hektar 
zasilony superfosfatem widocznie bujniejszy porost mie­
szanki, ale nie oznaczono go dokładnie, z powodu róż­
nych przeszkód. Gdy w r. 1896 mieszanka doszła do 
pierwszego pokosu, wyznaczono na  każdym z dwóch 
hektarów  próbnych po jednym  arze, którego plon do­
brze przedstawiał średni stan plonu na całym hektarze 
i mieszankę na nich zostawiono, kosząc ją  na łanie. 
Następnie po sznurze granice sierpem dokładnie o dda­
wszy i usunąwszy traw ę, kazano skosić mieszankę na
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obydwóch arach temu samemu kosarzowi, trawę natych­
miast pilnie zebrano do płacht, przewieziono do fol­
warku i zważono, poczerń na piramidkach w'ysuszono 
i zważono siano.

Ar zasilony 646 gramami rozpuszczalnego w wo­
dzie kwasu fosforowego w 3-8 klg. superfosfatu, w r. 
1894 pod jęczmień, a nawozem stajennym w r. 1893 
pod ziemniaki, wydał 142-8 klg. traw z koniczami, a 
po wysuszeniu na piramidce 46-4 klg. siana. Ar w r. 
1893 nawozem stajennym zasilony, który w r. 1894 
superfosfatu nie dostał, wydał 89'6 klg. traw z konicza­
mi, a po wysuszeniu na piramidce 21 -28 klg. siana. 
Przeliczywszy na morg, wynosi plon z morga pola zasi­
lonego superfosfatem 8211 klg. trawy zielonej, a 2668 
klg. siana, pola niezasilonego superfosfatem 5153 klg. 
trawy zielonej a 1123 klg. siana.

Zatem superfosfatowi danemu w roku 1894 pod 
jęczmień przypisać należy, że plon w stanie niewysu- 
szonym był o 3058 klg. na morgu większy. Nie podnoszę 
tu różnicy w sianie, bo gdy w pierwszym wypadku siano 
wykazane przedstawia 32-5% zielonej masy, a w drugim 
wypadku jeno 23-7%, to widocznie siano na piramidce, 
na której złożono 142-8 klg. zielonej masy, nie doschło 
w stopniu tym samym jak na piramidce, na której 
złożono tejże 89-5 klg. Nie twierdzę przeto, że fosfat 
nie mógł wpłynąć na zmniejszenie zawartości wody 
w zielonej roślinie, ale tylko, że tak wielkiej różnicy 
w zawartości -wody wywołać nie mógł. Ponieważ mie­
szanka traw i koniczów ze 100 klg. zielonej masy 23 
do 25 klg. należycie suchego siana średnio wydaje, przeto 
wyższy plon w sianie z morga obliczam na l xl2 m. cetn.

Taka zwyżka w plonie siana w trzecim roku po 
dawce superfosfatu i w jednym pokosie, po którym 
zebrano drugi pokos albo go spasiono na gruncie, jest 
bardzo wysoką i dla gleby bardzo znamienną. Jako nie 
stwierdzona w dość licznych doświadczeniach, wymaga 
ona kilkakrotnego powtórzenia tegoż samego, wysoce 
interesującego doświadczenia.

Wyników tego doświadczenia, przedstawiających 
w korzystnem świetle opłacanie nawozów przez mie­
szankę traw z koniczami uogólniać nie wolno, miano­
wicie nie należy wnioskować, że na glebie spoistej 
górskiej, z jaką w doświadczeniu 1. 17 mieliśmy do czy­
nienia, mieszanka tak samo korzystać zdoła z superfos­
fatu danego pod żyto i poprzedzające je łubiny, tam 
bowiem wielka ilość wodników, glinowego i żelazowego 
w glebie, wiąże silnie kwas fosforowy i utrudnia po­
bieranie go przez rośliny, a szczególnie przez trawy. 
Usiłowano zapobiedz tym utrudnieniom przez zwapnie­
nie, ale czy skutek będzie dostatecznym, okażą dopiero 
plony mieszanki, wsianej w żyto.

G. Dobra G łogoczów .
19. W dobrach Głogoczów, na łanie „od Krzy- 

waczki“, pszenica ozima na superfosfacie.

Gleba: alluwium potoka Głogoczówki, zwięzła glinka; 
zowią ją  miejscowi ciężką rędziną.

Pod uprawną warstwą 25 cm. głęboką jest ziemia 
ta w miarę głębokości coraz bardziej ilastą i trudniej 
przepuszczalną. Położenie płaskie, odpływ wody po 
wierzchu niedostateczny. Pole zdrenowane, ale sączki 
nie wszędzie działają należycie.

W r. 1893 nawieziono to pole 25 wozami obornika 
i 150 klg. superfosfatu na morg, posadzono buraki pa­
stewne i dodano na wierzch 50 klg. saletry na morg. 
W r. 1894 był tam jęczmień, a w r. 1895 konicz, 
który w dwóch pokosach dał 43 m. cetn. siana z morga, 
a nadto' trzeci słaby pokos skarmiono na zielono. Koni- 
czysko zorano na 18 cm. z użyciem podrzynacza, na 
poletkach rozsiano superfosfat w ilościach wykazanych 
w tabliczce i zabronowano. Dnia 24 września zasiano 
pszenicę czerwoną ostkę rzędowo po 80 klg. na morg.

Pszenica powschodziła normalnie i rozwijała się 
dość dobrze w jesieni; z zimy wyszła bez uszkodzeń; 
już 16 marca zbronowano ją , poczem w wilgotnym 
kwietniu i maju krzewiła się bujno. W początku czerwca 
wykłosiła się, przyczem na poletkach nawiezionych su­
perfosfatem kłosiła się szybciej i równiej. W połowie 
czerwca powaliły ją  burze na całym łanie. Wyżęto ją 
31 lipca, a zwieziono 3 sierpnia.

Plony były następujące:
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Mimo wylegnięcia pszenicy wywarł superfosfat 
skutek bardzo dobry: dodany w ilości 100 klg. na 
morg, podniósł plon ziarna o 176 klg.; dodanie dru­
gich 100 klg. superfosfatu podniosło plon ziarna o dal-
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sze 112 klg., a  więc w  stopniu  niższym. W ielka róż­
nica w  liczb ach , k tó re  w ykazują plon słomy, polega, 
jak  się dom yślam  z niepospolicie wysokiego plonu 45 
m . cetn . z m orga — n a  n iedostatecznem  i n ierów nem  
w ysuszeniu snopa, k tó re  ła tw o uniew innić w obec b a r­
dzo częstych deszczów  w czasie żniw ; m ożliwem  je s t 
jednak , że spow odow ała ją  w ilgotność w iększa po letka 
1-go, dająca się wytłóm aczyć częściowem  zatkaniem  
drenów .

Nie uw zględniając słomy, da ła  zwyżka ziarna po 
opłaceniu  superfosfatu  zysku 12 złr. 25 ct. z m orga 
n a  po letku  1-szem, a  8 złr. 36 ct. na  po letku  2-giem 
(pszenica liczona po 7 złr., a  klg. kw asu fosforowego 
po 27 ct.), zaczern podług wyników tego dośw iadczenia, 
zaleca się używ anie średniej ilości superfosfatu  z za­
w artośc ią  do 30 klg. rozpuszczalnego w w odzie kw asu 
fosforow ego n a  morg.

P ow tórzenie dośw iadczenia p o trzebne pospolicie, 
je s t  w  tym  w ypadku tem  po trzebn ie jsze, że w iarygod­
ność wyników poczęści ucierpiała przez zbytnie różnice 
w  plonach  słomy, k tórych w yjaśnienie tylko n a  dom y­
słach polega.

K raków, w styczniu 1897 r.

W ł Lubomęski.

Odporność niektóry cli odmian kartofli 
przeciw gniciu w  roku mokrym.

Szląska gazeta rolnićza ogłosiła świeże wyniki 
kilku porów naw czych prób  upraw y kartofli w r. ub ie­
głym, który z pow odu ciągłych słot był dla cwej okolicy 
wogóle bardzo  niepom yślnym . D ośw iadczenia te  są o 
tyle dla nas ciekaw sze, iż użyto przy nich przew ażnie 
kartofli p. Dołkowskiego, k tóre  na Szląsku upow szech­
niają się coraz bardziej i znajdują o wiele większe 
uznanie, aniżeli u nas w Galicyi.

1. I tak  p. P aw eł v. Sedlnitzky d o n o si:
K artofle p. Dołkowskiego P o r a j ,  zaw ierające 

18-1% skrobi, dały na jed n em  polu 25% kłębów  ze­
psu tych ; na innem  jednak  polu nie podległy zupełnie 
zgniliznie.

P i a s t  i L e i  i w a, zaw ierające 19% skrobi, w y ­
kazały tylko wyjątkowo kłęby zczerniałe.

S u l i m a  i G r a c y a  zaw ierały rów nież 19% 
skrobi, a były zupełnie wolne od kłębów  zepsutych.

O dm iany sprow adzone . z E r f u r t u  dały wyniki 
jak  na jgo rsze : M a i k ó n i g e n  zepsuły się zupełnie; 
J u w e l  zawierały tylko 4%  skrobi, a 50%  zepsutych; 
F r a u e n d o r f e r  K i p f e l  miały 14% skrobi, a 25% 
zepsutych. Tylko D i a m a n t y  miały mało kłębów  czar­
nych. S t a r e  o d m i a n y  w ykazały: M a g d a l e n e n

75% zepsutych, a M a r m o n e n  50% czarnych. Obie 
te  odm iany zawierały 14% skrobi.

U praw iane tam  jeszcze przez włościan B 1 a c h o w i 
zgniły zupełnie na gruntach w ilgotnych, na suchych 
zaś dały 75% kłębów  zepsutych. M a g n u m  b o n u  m 
utrzym ały się nieco lepiej.

W szystkie odm iany kartofli o łupach  chropow ych 
zawierały 18 do 19% skrobi, gdy odm iany z łu p ą  d e ­
likatną zaw ierały tylko 14 do 15% skrobi, chociaż w r. 
poprzednim  wykazały także 18 do 21 % skrobi.

N owa odm iana, w yprow adzona z nasien ia  przez 
samego spraw ozdaw cę, a będąca skrzyżow aniem  cebulek 
i m agdalenek, nazw ana W  i s c li k o w s k y, nie w ykazała 
ani jednego  kłębu zepsutego, chociaż posadzoną była 
w pruchnicow ym  gruncie ogrodowym .

2. P . Jan  Gwoźdź z S chónhof pisze:
R ok 1896 był bardzo niekorzystnym  do upraw y 

kartofli; ciągłe słoty opóźniły ich sadzenie i nie dozw o­
liły należytego obrobien ia , co spow odow ało n ieurodzaj 
kartofli. W m ajątku tym odbyw ały się od r. 1887 próby 
z rozm aitem i odm ianam i kartofli P au lsen a , z których 
pozostaw iono pięć najlepszych tak  pod  względem  p len­
ności, jak  i jakości. W  roku ubiegłym  dały o n e :

P a u l s e n a  F r i g g a ,  90 do 120 cetn. m etr. 
z ha z zaw artością 22% skrobi i 10% zepsutych.

P a u l s e n a  H e r m a n n ,  80 do 100 cetn. m. 
z ha  z zaw artością 19’5°/0 skrobi i 8% zepsutych.

P a u l s e n a  A n d e r s o n ,  70 do 90 cetn. m etr. 
z ha, z 19% skrobi i 8% zepsutych.

P a u l s e n a  B l a u e  R i e s e n ,  140 do 160 cetn. 
m etr. z ha, z 14-5% krochm alu i 4% zepsutych.

W  roku  1892 sprow adził p. Gwóźdź pięć odm ian 
kartofli od p. Dołkowskiego z Nowejwsi, z których trzy 
upraw ia  dotychczas. Dwie z nich dały w roku ubiegłym 
rezu lta t znakom ity, trzecia zaś nieco mniejszy, ale także 
jeszcze średni. Wyniki te były następu jące:

T a c z a ł a  gatunek późny, sm aczny d o je d z e n ia
0 kłębach średniej, ale jednosta jnej wielkości, dał obec­
nie 150 do 170 cetn. m etr. z ha, zaw iera 16% skrobi, 
a  tylko 3 % kłębów  zepsutych.

D o l i w a  130 do 150 cetn. m etr. z h a , 17% 
skrobi i 6% zepsutych.

P i a s t  70 do 90 cetn. m etr. z ha, 19% skrobi
1 5 % zepsutych.

W szystkie daw niejsze odm iany, jak: P l a v i o k e n ,
D a b e r  i s h e, C h a m p i o n  i cebulki zgniły zupełnie.

3. P. H enryk H aala z M okrolasetz złożył n a s tę p u ­
jące sp raw o zd an ie :

R ok ten  z pow odu ciągłej słoty i wylewów wody 
był dla kartofli tej okolicy zupełnie n ieurodzajnym .
Z 19 upraw ianych tam  odm ian dały :

R o s a  M aikon ig  trzykrotny . zwrot nasienia z 70% kłębów zepsutych 
S u l im a  sześciokrotny . .
I r e n a  pięciokrotny . . .
R iv a  sześciokrotny . . .

z 30% 
z 40 »/„ „
z 25 % „
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Lech siedmiokrotny . . . zwrot nasienia z 25% kłębów zepsutych
Piast siedmiokrotny. . . „ „ z 20% „ „
Topas siedmiokrotny . . „ „ z 20% „ „
Batony ośmiokrotny . . „ „ z 25% „ „
Prawdzie ośmiokrotny . . „ „ z 25% „ „
Neue Weckelsdorfer ośmiokr. „ „ z 20% „ „
Leliwa ośmiokrotny . . . „ „ z 18% „ „
Bouxa ośmiokrotny . . .  „ „ z 17% „ . „
Fidlers General Gordon 10-krot. „ „ z 9% „ „
Frigge dziesięciokrotny. . „ „ z 20% „ „
Aspazia dziewięciokrotny . , „ z 22% „ „
Karmazyn dziewięciokrotny „ „ z 16% „ „
Gorzelniak dziewięciokrotny „ „ z 16% „ „
Blau Riesen dwunastokrotny „ „ z 15% „ „
Kleiher dziesięciokrotny . „ ,. z 35% „ „

S p ra w o z d a n ia  po w yższe  d o w o d z ą , iż  zau fan ie , 
ja k ie m  ro ln ic y  szląscy o b d a rz y li k a r to f le  h o d o w li p. 

D o łk o w s k ie g o , w y p ła c iło  s ię  im  s o w ic ie .

Używanie azotu i kwasu fosforowego pod 
marchew, buraki, brukiew i kapustę.

Doświadczenia wykonane na stacyi doświadczalnej 
w Darmstadzie wykazały najdokładniej, że wymienione 
powyżej rośliny nie mogą obejść się bez azotu, gdyż 
rozwój ich i produkeya zależnemi są zupełnie od ilości 
owego składnika, który czerpią nie z powietrza, lecz 
tylko z ziemi albo z nawozu. Doświadczenia te wyka­
zują nam równocześnie, że azot saletry działa tylko 
w takim razie zupełnie, jeżeli rośliny mają w  ziemi 
dostateczną ilość kwasu fosforowego i potasu, a nad­
mienić jeszcze należy, że rośliny powyższe potrzebują
0 wiele więcej potasu, a cokolwiek tylko więcej kwasu 
fosforowego, aniżeli rośliny kłosowe.

Podług dra p. Wagnera z Darmstadu 100 klg. 
saletry chilijskiej jest w stanie wyprodukować przecię- 
ciowo więcej.
6400 kg. buraków cukr. przy zawart. 30 kg. potasu 6 l / j kg. kw. fosf. 
5500 „ „ pastew. „ 32 „ „ 6
5000 „ marchwi . . . „ „ 15 „ „ 5
5000 „ kapusty . . . „ „ 24 „ „ 7

Rośliny te potrzebują więc bardzo dużo potasu
1 jeżeli przyjmiemy za rzecz udowodnioną, że rośliny 
powyższe czerpią potas przez asymilacyę z ziemi, to 
n ik t nie zaprzeczy, że takowe potrzebują dużo potasu 
i że tem energiczniej starać się musimy, ażeby wyczer­
paną jego ilość zastąpić odpowiednim dodatkiem.

Ziemie buraczane są poczęści bogate w potas i 
możebnem jest, że na wielu z nich zdołamy przez 
dłuższe lata gospodarować bezkarnie w sposób wyczer­
pujący, ale powtarzam, że to tylko jest kwestyą czasu,
kiedy nastąpi zupełne zubożenie ziemi buraczanej, której 
potas wyczerpany zbiorami, znowu oddać będziemy 
zmuszeni.

Mówiąc o nawozie azotowym, którego rośliny 
powyższe potrzebują, nadmienić należy, że przy bura­
kach cukrowych wystarcza zwykle 4 do 8 cetn. (a 50 
kg.) na hektar, a dawki wyższe, n. p. 12 do 16 cetn. 
cłowych, nie zawsze się opłacają.

Im  tańsze są buraki cukrowe, tem ściślej zasta­
nowić się należy, ile mamy użyć saletry, mierne bowiem 
dawki powodują pewniej większe działanie, aniżeli duże, 
ale nie zawsze jest racyonalnem zniżać dawki saletry 
w stosunku do zniżki cen buraków, nie powinno nam 
bowiem zależeć na względnym, tylko na absolutnym 
czystym dochodzie.

Jeżeli 100 kg. saletry, zużytkowanej ną jednym 
hektarze, daje nam około 6000 kg. buraków więcej, 
a zużytkowanie 200 kg. nie 12.000, lecz tylko n. p. 
10.000 cetn., to słabsze zasilenie da wprawdzie wzglę­
dnie wyższą rentę, ale dawki silniejsze, chociaż nie 
zupełnie wyzyskane, dać mogą większy absolutny do­
chód czysty. W  każdym razie tylko obrachunek szcze­
gółowy może doprowadzić nas do celu.

Ażeby osiągnąć całkowite działanie azotu, koniecz- 
nem jest zasilać nim rośliny częściowo, dając go w ta­
kim razie dosyć dużo na hektar. Nie używając więcej, 
jak 2 cetn. saletry na hektar, należy na ziemiach cięż­
kich dać ją zaraz przy siewie w pełnej ilości, natomiast 
na ziemiach lżejszych użyć trzeba saletry jako nawozu 
wierzchniego zaraz po powschodzeniu roślin. Dalsze 
zasilanie roślin azotem z owych 2 cetnarów na hektar 
uskutecznia się przy pierwszem, następnie zaś przy 
drugiem okopaniu.

Mówiąc szczegółowo o burakach cukrowych, nad­
mienić muszę, że każdy producent starać się powinien 
dać swym burakom kwas fosforowy w formie najbar­
dziej rozpuszczalnej, wiemy bowiem, iż burak w począt­
kach rozwoju potrzebuje znacznej ilości tego pożywienia, 
a siła pędząca kwasu fosforowego tem jest energicz­
niejszą, im bardziej 'je s t on rozpuszczalnym. Dlatego 
należy dawać burakom koniecznie pewną część kwasu 
fosforowego w formie rozpuszczalnej w wodzie, prócz 
na ziemiach piasczystvch, gdzie stosowniejsza jest tlio - 
masówka, —  czyli kwas fosforowy rozpuszczający się 
w cytratach — ale to nie wyklucza używania także 
thomasówki pod buraki gdzieindziej. Najwłaściwiej jest 
urządzić dawkę superfosfatu pod buraki w sposób 
następujący: jedną trzecią kwasu fosforowego dać bu­
rakom w formie rozpuszczalnej w wodzie (superfosfat), 
zaś dwie trzecie w formie rozpuszczalnej w cytratach 
(thomasówka), tym sposobem nasycę najzupełniej rośliny 
kwasem fosforowym.

Samo się przez się rozumie, iż nie należy mieszać 
superfosfatu z thomasówka, mięszanie bowiem tych 
dwóch nawozów wpływa stanowczo hamująco na ich 
działanie. Natomiast superfosfat można dać śmiało 
z pierwszą dawką azotową.
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Nic też nowego nie powiem, że superfosfat można 
mięszać z solą chilijską i z superfosfatem amoniakalnym; 
natomiast nie należy silnie alkalicznej thomasówki m ię­
szać z superfosfatem amoniakalnym. W  takim razie 
amoniak się ulatnia i powoduje znaczną stratę azotu. 
Natomiast można bez wszelkich obaw mięszać sól chi­
lijską z thomasówką.

W  ten sposób należy także zasilać nawozem 
sztucznym buraki pastewne, marchew, rozmaite rodzaje 
brukwi i kapusty. Przy roślinach tych dawki saletry 
mogą być większe, aniżeli przy burakach cukrowych. 
W  Hessyi są gospodarstwa, w których takim sztucznym 
nawozem, używając 12 do 16 cetn. saletry chilijskiej 
na  hektar, wyprodukowano 2400 cetn. buraków  p a ­
stewnych; stanowczo jednak  wystrzegać się należy, 
aby nie dawać ilości zawielkich bez poprzedniego 
wypróbowania, gdyż tylko przez szczegółowy rachunek 
i przez rozmaite odpowiednie doświadczenia uniknąć 
można ryzyka, ponieważ szczególnie przy powyższych 
roślinach, od których wymagamy relatywnie wielkich zb io­
rów, zwracać musimy uwagę na rozmaite wpływy stosun­
ków miejscowych, jak klimatu, powietrza, albo sposobu 
gospodarowania, które to czynniki oddziaływują bardzo 
na zbiory. Należy zatem w każdem poszczególnem go­
spodarstwie obrachować, albo sprawdzić, na  jakie zbiory 
liczyć możemy, a potem dopiero oznaczyć, ile potrzeba 
rozmaitych nawozów sztucznych, aby osięgnąć zbiór 
największy. T. Z.

R O Z M A I T O Ś C I ,
Handel zb ożem  na term in. Przedm iot dyskusyi wal­

nego zgromadzenia dolno-austryackiego c. k. T ow arzy­
stw a rolniczego, które się odbyło d. 30 b. m., tworzył 
pomiędzy innymi i handel zbożem na termin. Odnośna, 
jednogłośnie  uchwalona rezolucya opiew a: 1. Fikcyj­
nego handlu na termin (na papierze bez posiadania  
towaru) zbożem i wyrobami młynarskimi, tudzież gry 
dyferencyalnej na giełdzie towarowej należy zakazać. 
2. Pomiędzy rzetelnym handlem  na  termin a fikcyjnym 
handlem  na termin należy utworzyć granicę, a to w ten 
sposób, że uważa się każdą sprzedaż wymienionych 
produktów  po myśli regulam inu giełdowego za n iedo­
zwoloną, jeżeli sprzedający nie może przedłożyć próbki 
i udowodnić, że posiada  praw o rozporządzania  to w a­
rem. 3. W  celu przestrzegania nadużyć ma się u tw o­
rzyć odpowiednią kontrolę. 4. Nie wolno zawierać ugody 
sprzedaży i kupna na  podstawie regulaminu giełdo­
wego bez przedłożenia próbek i udowodnienia, że o d ­
sprzedający ma praw o rozporządzania  towarem. Należy 
ustanowić typy, które dawałyby możność oceny jakości, 
wagi i pochodzenia  towaru, przez co osiągnęłoby się

notow ania  odpowiednie praw dziw em u stanowi ta rgo­
wemu i ja sne  wskazówki dla interesantów stojących 
po za giełdą towarową. 5. W  naczelnictwie giełdy to- 
warowej m a brać udział odpowiednia liczba przez rząd 
nom inować się mających rolników. 6. Najmniejsza ilość 
na giełdzie sprzedać się mającego tow aru  ma wynosić 
50 korcy, aby przez to umożliwić rolnikom drobnej 
posiadłości uczęszczanie na  giełdę. Walne zgrom adze­
nie uchwaliło również, aby złożyć ankietę, któraby się 
zajęła reformą giełdy towarami rolniczymi, a w skład 
ankiety m ają wejść oprócz upoważnionych p rzedstaw i­
cieli rolników i młynarzy, delegaci Towarzystw  rolni­
czych, krajowych R ad kultury i związków młynarzy. 
(W Niemczech wywołały żądania, zawarte w punkcie 5 
rozbicie się giełd, a trudność  usunięcia fikcyjnego h a n ­
dlu na termin była pow odem  zniesienia całego handlu 
na  termin. Przy;). Red.)

Muchy i o w a d y  oddala się od zwierząt naszych 
w następujący sposób, podany w „Journal d ’agriculture 
pra t ique1': Zagrzewa się w garnku kilogram sadła i d o ­
daje się do niego sporą garść liści bobkowych. P o  pię- 
ciuminutowem ogrzaniu odstawia się od ognia. T łu ­
szczem tym naciera się zwierze'ta w kierunku włosów, 
a żadna mucha nie siędzie na tak  wytartem zwierzęciu. 
Czynnikiem tu działającym jes t  tłuszcz z liści bobko­
wych. Można dostać tego zielonkowatego tłuszczu 
w każdej aptece po cenie mniej więcej P 5 0  złr. za ki­
logram. Tłuszcz ten można po tem  dodaw ać do 1 kg. 
zwykłego sadła lub oleju po 5 dekagr.

NADESŁANE.
(R ubryka ta  nie pochodzi od Redakcyi).

J a k  s z y b k o  k o ń  przy natężonej czynności 
zużywa swe siły, znanem  jes t  każdemu właścicielowi 
koni. Skutkiem takiego zbytecznego przeforsowania bywa 
zbyt często sztywność żył. Do wybitnej czynności i pracy 
usposabia  się konie regularnem  używaniem Kwizdy 
płynu wzmacniającego, oraz c. i k. uprzywilejowanej 
wody do obmywania koni. Używa się jej szczególnie 
z wielkim skutkiem jako środka pomocniczego przy 
naciągnięciu i zwichnięciu pętlin, przy sztywności żył, 
przy osłabieniu członków, oraz dla wzmocnienia przed 
i po silnem natężeniu przy trenowaniu.

OZNAJMIENIA.
Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 

zawiadam ia, że w biurze Komitetu w Krakowie ulica 
Basztowa L. 6, w godzinach urzędowych można przej-
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rzyć ro z p o rz ą d z e n ie  c. k. Dyrekcyi r u c h u  kolei p a ń ­
stw ow ych , do tyczące  zniżki taryfy p rzew ozow ej  od  zie­
m n ia k ó w  z Galicyi do  S z ląska  aus tryack iego .

K raków , d n ia  27 kw ie tn ia  1897.

L. 2242.

C. i k. I n te n d e n tu r a  10 k o rp u su  w  P rzem yślu  
za w iad a m ia ,  że zakup i  1540 cetn. m. mąki pszenne j 
z d o s ta w ą  do m a g a z y n ó w  w o jskow ych  w  P rz em y ślu  
z te rm in e m  po d. 31 m a ja  1897 r.

Oferty b ę d ą  p rz y jm o w a n e  do d n ia  0 m a ja  1897 r. 
do godziny 10-tej r a n o  w I n te n d a n tu r z e  10 k o rp u su  
w  P rzem yślu .  P ró b k i  m ąki m u sz ą  być n a d e s ła n e  do 
te rm in u  o tw arc ia  ofert.  K aż d a  p ró b k a  m a o b e jm o w ać  
na jm nie j  20  klg. Oferty  m u sz ą  być o s tę p lo w a n e  m a rk ą  
50  ct. Oferty n a d e s ła n e  d rogą te legraficzną uw zg lę d n io n e  
nie będ ą .

Przem yśl,  dn ia  20 kw ie tn ia  1897.

C. i k. Intenden tu ra 10 korpusu.

L. 38.905.

O bw ieszczen iem  tu te jsz em  z d n ia  4 kw ie tn ia  b. r. 
L. 29.005, k tó re m  u z n a n o  w kom itac ie  S o p ro n  i okręgu  
król. woln. m. S o p ro n  za razę  p y sk o w o -  rac icow ą za 
w ygasłą,  zezw olono  przez  om yłkę n a  p rzyw óz  „zw ie rzą t  
rac icow ych" zam ias t  „zw ierzą t  odżuw ających" .

O d n o śn y  u s tę p  na  w s tęp ie  po w o łan e g o  tu te jszego  
obw ieszczen ia  m a  o p ie w a ć :

„W o b ec  tego c. k. N am ies tn ic tw o  na p o d s ta w ie  
r e sk ry p tu  W ys. c. k. M in is ters tw a sp ra w  w ew n ę trz n y ch  
z d n ia  30 m a rc a  b. r. L. 9930, znosi z dn iem  5 kw ie tn ia  
b. r. og łoszony  tu te jszem  obw ieszczen iem  z d n ia  27 
m a rc a  b. r. L. 2G.3G2, zakaz  s p r o w a d z a n ia  do Galicyi 
zw ie rzą t  odżuw a jącyeh  (byd ła  rogatego ,  ow iec i kóz) 
z kom ita tu  S o p ro n  i okręgu król. woln. m. S o p r o n " .

L 32 584.

Ze względu  n a  obecny  stan  zarazy  pyskow o-rac i-  
cow ej w Galicyi, c. k. N am ies tn ic tw o  w iedeńsk ie  w z b r o ­
niło ro zp o rzą d zen iem  z d n ia  9 kw ie tn ia  b. r. w p r o w a ­
d za ć  do A ustry i-n iższej zw ie rzę ta  rac icow e z n a s tę p u ­
jących po w ia tó w  G alicy i : Biała ,  B o brka ,  Boliorodcznny , 
B orszczów , Brody , Brzesko, B rzeżany , Buczacz, C iesza­
nów , C zo rtków . G ródek, I lo ro d e n k a ,  H usia tyn ,  Ja ros ław , 
Jasło , Ja w o ró w ,  K am ionka ,  K ołom yja ,  Ł ań c u t ,  L w ó w , 
L im a n o w a ,  L isko, M ościska ,  Mielec, Myślenice, Nowy 
Sącz, P ilzno, P o d h a jc e ,  P rzem yśl ,  P rzem yślany ,  R a w a  
ruska ,  R o h a ty n ,  R zeszów , S a m b o r ,  S anok ,  Skałat,  Ś n ią -  
tyn, S tan is ław ów , Stryj,  S trzyżów , T a r n o b r z e g ,  T a r n o ­
pol, T a rn ó w ,  T łu m a cz ,  T re m b o w la ,  T u rk a ,  Zaleszczyki, 
Z b a raż  i Żydaczów .
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Je d n ak ż e  dozw olony  je s t  p rzyw óz  by d ła  ro g a tego ,  
p rze zn ac zo n e g o  n a  rzeź, z wyżej w ym ien ionych  p o w ia ­
tó w  do W ie d n ia -S t .  M arx p o d  pew nym i w a ru n k am i.

N a to m ias t  ze w zg lędu  n a  s ta n  zarazy p o m o r u  
św iń  w  Galicyi, p rzyw óz do  A ustry i Niższej n ie rogacizny  
p rzeznaczone j  do  chow u  (t. z. F u t te r - L a u f e r -H a n d e ls -  
schw eine) w zb ron iony  je s t  i n ad a l  z całej Galicyi.

Bliższe szczegóły p rze jrzeć  m o ż n a  w  kancelaryi 
K om ite tu  T o w a rz y s tw a  roln. w K rakow ie ,  B asz tow a ,  6.

L. 31.G97.

Z e 'w z g lę d u  n a  obecny  s tan  zarazy p y sk o w o -ra c i -  
cowej w  Galicyi, c. k R z ą d  kra jow y w O paw ie ,  w zb ron i ł  
ro z p o rz ą d z e n ie m  z d n ia  6 kw ietn ia  b. r. w p ro w a d z a ć  
do Szląska zw ie rzę ta  rac icow e z n as tęp u jący c h  p o w ia ­
tów  Galicyi, a  m ian o w ic ie :  B oliorodcznny , Borszczów , 
Brody , Brzeżany, Buczacz, C zortków , G ródek, H o ro -  
denką ,  Kołomyja, Ł ańcu t ,  L im anow a,  L w ów , Mościska, 
P i lz n o ,  P o d h a jc e ,  P rz em y ś l ,  R zeszów , S tan is ław ó w , 
T a rn o p o l ,  T łu m a cz ,  T re m b o w la ,  Zaleszczyki i Żydaczów.

P rzyw óz  kole jam i tych zw ie rzą t  do  S z ląska  z p o ­
w iatów  Galicyi wyżej nie wyliczonych dozw o lony  jest 
tylko n a  n a ty c h m ia s to w ą  rzeź.

L 29 005.

W e d łu g  os ta tn iego  u rzę d o w e g o  w ykazu  o ep izoo-  
cyach na W ę g rzec h ,  za raza  p y sk o w o -ra c ic o w a  w  k o m i ­
tacie S o p r o n  istnieje  obecn ie  jeszcze tylko w  je d n e j  
gminie, a  o b rę b  król. woln. m. S o p ro n  je s t  zupełn ie  
wolny od  tej zarazy.

W o b e c  tego c. k. N am ies tn ic tw o  n a  p o d s ta w ie  
resk ryp tu  W ysokiego  c. k. M in is te rs tw a sp ra w  w ew n . 
z dn ia  30 m a rc a  b. r. L. 9930  znosi z dn iem  5 k w ie ­
tn ia  b. r. og łoszony  tu te jszem  obw ieszczen iem  z d n ia  
27 m a rc a  b. r. L. 26.3G2 zakaz w p ro w a d z a n ia  do  G a­
licyi zw ie rząt  rac icow ych  (bydła rogatego ,  owiec, kóz 
i świń) z k o m ita tu  S o p ro n  i ok ręgu  woln. m. S o p ro n .

In n e  p o s ta n o w ie n ia  po w o łan e g o  obw ieszczenia  t u ­
te jszego  p o z o s ta ją  i n a d a l  n iezm ien ione .

O g ło s z e n ie .

W  krajow ej niższej szkole rolniczej w K obiern icach , 
k tó ra  m a  n a  celu ksz ta łcen ie  p rzedew szys tk iem  synów  
w łośc iańsk ich  n a  zdolnych  g o spodarzy  p rak tycznych , 
rozp o c zy n a  się rok  szkolny 1897/8 z dn iem  1 lipca 1897.

Kto chce w stąp ić  jako  u czeń  zwyczajny do  tej 
szkoły p o w in ie n :

1. Najdale j do  31 m a j a  b. r. w n ieść  do Dyrekcyi 
szkoły w K obiern icach  (p. Kęty) p o d a n ie  z do łączen iem : 

a) Metryki u ro d z e n ia ,  u d o w a d n ia ją c e j ,  źe k an d y d a t  
ukończył 16 rok  życia;



4  z ło tych , 18 sreb rn y ch  medali, 30 dyplom ów honorow ych i uznania.

KWIZDY
Płyn wzmacniający

C. K, u jr z y w . w od a  do o b m y w an ia  Koni.
Cena I flaszki I z łr . 4 0  c t. w. a.

Od lat 35 używana w stajniach  
nadwornych, w większych staj­
niach wojskowych i cywil­
nych do wzm ocnienia przed 
i po w ielk ich natężeniach, 
przy chwilowych zw ichnię­
ciach, sztywności żyt i t. p. 
uzdolnią konia do nadzwyczaj­
nych czynności wtreningii. 
Prawdziwą dostać można tylko pod 
marką ochronną we wszystkich au- 

stro-węg. aptekach i drogeryach 
Główny skład

FRANZ JAN KWIZDA
c. k . austro-w ęg. i k . rum uńsk i dostaw ca 

nadw orny.
A p t e k a r z  o k r ę g o w y ,  K o r n e u b u r g  p r z y  W ie d n iu .

148 TYGODNIK ROLNICZY.

Pszenica. . . . 
Żyto . . . .  
Jęczmień . . .
Owies . . . .  
Groch . . . .  
Fasola . . . .  
Bobik . . . .  
Wyka . . . .  
Tatarka . . . 
Proso . . . .  
Jagły . . . .  
Kukurudz? . . 
Rzepak . . .
Chmiel za 56 kg. 
Konicz. nas. czerw 
Konicz. nas. biała 
Kon. nas. szwedzl 
Siano z łąk . . 
Siano z koniczyny 
Słoma . . . .  
Kartofle hektolitr 
Okowita 75— 95°

, kont. . 
Masło . . .

Odpowiedzialny redak to r i wydawca Alfons Lippom an.

K raków
z dn ia  27/4

T a r n ó w
z dnia 23/4

L w ó w
z dnia 27/4

R z e s z ó w
z dnia

od do | W aga 
hl. od do od do od do I przecię- 

1 tnie

7— 8-42 72-78 7-70 8-— 7-50 7-75
6-40 G-70 G5-71 G-20 6*30 — • — _ 5-50 G-— .

5-90 G-20 62-G7 5-50 & — — •— 5-75
7-20 7-70 -------- G-30 6*50 — •— 5-80 6-30 ___ •___

7— 10— — '— 6— 9-— — •— 6 --- 8-— ___•___

6— 12-— — •— — •— — . — — • — -----•----- ___•----- ___ •_____

— .— — •— — •— 5-20 5*50 — •___ 4-75 5.—
5-50 6— — •— — — — . — — • __ 4-80 5-30
7— 8 — — •— 7-50 8*— — •___ 7-20 7-50 •

5— 6— — •— 5-30 5*80 ___ •_____ -----•___ ___ •----- .
11-— 13-— — — •— — . — __ ._____ -----•__ __ • __ .

— •— 6-20 6-50 — • __ 5-30 5-20 _____•_____

-------•-------- — • — — • — 9 - _ 10— — •— 10-50 11-50 — • — — •— — •—

25— 43— .— •— :— • — — SO­ 48—
20-— 40-— — •— — ------ ----------- — •__ B S - — 50-
— • _ — • — — • — — ------ ----------- — •__ 35— GO— _____• ____ _

2— 2-80 — 2-20 2 4 0 _____. _____ __• -------- ------- • __ .
3— 3-20 — • — — — — . — •_ __• -------- __•__
1-G0 1-80 __• — 1-50 2*.— _____. __ __•_____ .

2-— 2-20 — • _ 1-60 2-20 io o  t i . -----* — -----’----- ------- • -------- _ • __ __• _____ _____•__
------- *-------- -------•-------- — ■— ------- • -------- — •— _.__ __• -------- ------- •__
------- •-------- ------- .-------- — • — _____c__ — __•__ 14-25 14-50 _.

! • — 1-20

Wiedeń
z dnia 27/4

od do Waga
hl.

7-70 8-60 75-81
6-45 G-80 69-741
4-75 9— ------- ■--------!
6-35 7-60 _____._____

G-65 10— — •-

6-90 7-— — •—

6-40 6-75 _____■_____

5-50 6-25 — •-—
9-50 11-25 — ’—

3-90 4-— — •—

41— 52-—
— ‘—

40— 65-— — •— 1

40— 60— — •—

2-50 3-50 — •-—

3— 3-60 — •—

1-40 2-20 — ■—

15-90 16-10 — • _

W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem  A. Szyjewskiego

b) Świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej 
z dobrym postępem ;

c) Świadectwa moralności i dotychczasowego zatru­
dnienia, wystawionego przez właściwego duszpa­
sterza i zwierzchność gminną;

d) Świadectwa zdrowia wystawionego przez lekarza. 
2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę poddać

się egzaminowi wstępnemu, z którego kierownik szkoły 
osądzi, czyli kandydat jest dostatecznie umysłowo roz­
winięty i posiada potrzebne wykształcenie elementarne, 
ażeby mógł korzystać należycie z nauk w szkole rolni­
czej udzielanych.

Kandydaci, którzy się wykażą świadectwem z od­
bytej nauki dopełniającej, będą mieli pierwszeństwo 
w przyjęciu do szkoły przed innymi, posiadającymi 
zresztą równe warunki.

Synowie włościan, posiadających własne gospo­
darstwo rolne, przyjęci będą przed innymi kandydatami 
i otrzymają bez względu na ich stan majątkowy, bez­
płatne utrzymanie (pomieszkanie, wikt, pościel i pranie) 
tudzież ubranie w zakładzie, kosztem funduszu kraj.

Każdy jednak wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre wysokie 
obuwie.

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: D yrek cy a  
kraj, n iższej s z k o ły  ro ln iczej w  K obiern icach  (p. Kęty).

C e n y  p r o a u f e t ó w

ł r -^ m - m  ^  służbie, kawaler, 40 lat mający,
katolik, władający językiem pol­

skim i niemieckim, z 22-letnią praktyką, zarządca wiel­
kiego majątku na Szląsku austryackim, chciałby swoją 
posadę zamienić. Kaucyi może złożyć 5.000 złr. w. a.

Podania przyjmuje J ó z e f  Kunc, nauczyciel w  Dol­
nych  B łę d o w ic a c h ,  S z lą sk  a u s tr y ac k i .

w  z ł r .  z a  X O O  t g .


